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Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, 


„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 


Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
- Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. odp, w Nowemunieście. 
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Naiwność sanacyjnych 


konserwatystów. 


Niemcy jako główny przyjaciel Polski. — 
Znamienny artykuł „Czasu“. 


W jednym z ostatnich numerów „Czasu”, or- | 


ganie sanacyjnych konserwatystów, znajdujemy 


bardzo znamienny artykuł, poświęcony polskiej | 


polityce zagranicznej. 


Zaczyna on od stwierdzenia, że dotychcza- 
sowe trzymanie opinji publicznej zdola od 
spraw polityki zagranicznej nie może być 
dalej utrzymywane, gdyż, jak wywodzi: 


„dopóki żył Marszałek, wiadome było, że w 
Jego rękach spoczywa wyłącznie 


znaczenia. 


którzy popierali politykę p. Becka, 
dziej zaufanego współpracownika Marszał- 


ka w dziedzinie polityki zagranicznej, tłuma- | 
czyć, oświetlać, komentować naszą politykę | 


zagraniczną, szerzyć jej zrozumienie 
nieodzowność w najszerszych masach”. 


Po tym wstępie przechodzi „Czas* do „pun- | 


ktu centralnego“ naszej polityki zagr. i pisze: 


„Punktem centralnym naszej polityki | 
zagranicznej jest masz stesunek do Niemiec. 


Dlatego, że są maszym sąsiadem najważ- 
niejszym i najsilniejszym. Od tego, jak 
oceniamy ich stosunek do naszych najżywot- 
niejszych interesów, musimy uzależniać ca- 
łokształt naszej polityki zagranicznej“. 

Jaki jest ten stosunek ? 

„Nakazem realizmu jest stwierdzić oelbrzy- 
mią dynamikę nie polityki niemieckiej, ale, co 
dużo ważniejsze, niemieckiego narodu. Tej 
dynamiki nie złamie się siecią choćby naj- 


misterniejszych paktów, mnożeniem formułek 
prawnych i wojowniczemi artykułami. Tę dy- 
namikę można złamać armatami, kosztem 


najpotworniejszej hekatomby i zapewne rewo- 
lucji w całej Europie. Jeżeli zaś dynamiki 
niemieckiej nie można złamać, trzeba ją 
skanalizować. Jednym ze środków takiej 
kanalizacji jest pakt z 26 stycznia rb.*. 


„Są w Polsce ludzie — tak wywodzi 
rzeczone pismo — którzy twierdzą, że ca- 
ła propolska polityka Hitlera jest tyl- 
ko bluffem..  „Politykom”, żyjącym w świe- 
cie własnych koszmarów, trzeba zwrócić uwagę 
na zachowanie się Niemiec po zgonie Mar- 
szałka. Flagi, spuszezono do pół masztu, 
Goering w Warszawie i Krakowie — po- 
dziwiać należy odwagę tego człowieka, który 
przecież ryzykował głowę, widoczną zdaleka, 
krocząc po parę godzin po wąskich uliczkach. 


— Kancierz Hitler wraz z całym rządem | 
i generaliecją w kościele św. Jadwigi, gdy w | 
Paryżu prezydent Lebrun nie miał czasu na |: 


udanie się do kościoła Inwalidów”. 


Czas wreszcie zapowiada kontynuowanie 
publicystyki propagandowej za przyjaźnią 
polsko-niemiecką, stwierdzając narazie, że ostat- 
nia mowa Hitlera „otwiera w stosunkach europej- 
skich nowy, a ważki rozdział. 


Naprawdę, aż dziw bierze na taką łatwowier- 
ność.  Wystarcza im kilka zdawkowych, a w 
gruncie rzeczy do niczego nie zobowiązujących słów 
ze strony miarodajnych czynników dzisiejszych 
Niemiec albo trochę grzeczności, aby na tak po- 
wiewnych podstawach opierać swe kombinacje 
o stosunku do Niemiec na przyszłość. Jeżeli cho- 
dzi o nas, to my taksamo szczerze i gorąco pra- 
gniemy zgodnego, sąsiedzkiego pożycia z Niemca- 
mi — ale nam daleko nie wystarczają takie „gwa- 
rancje”, na jakich to buduje krakowski „Czas“. 
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ster | 
naszej polityki zagranicznej; gromy, rzucane | 
na nią przez tych lub owych, nie miały żadnego | 
Można było w tych warunkach lek- | 
ceważyć nastroje opinji publicznej. Dzisiaj | 
ta sytuacja się zmieniła. Dzisiaj, po 12 maja, | 
jest jednym z najważniejszych obowiązków tych, | 
najbar- | 
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| Serce m. Piłsudskiego w Wilnie. 


Warszawa. W czwartek o godz 18 w pałacu 
Belwederskim w Warszawie komisja, składająca 
się z lekarzy i prawników, dokonała złożenia ser 
ca marsz. Piłsudskiego w srebrnej urnie.  Obrząd 
ten odbył się przy obecności żony, córek oraz 
brata Zmarłego (Kazimierza). 

W czynności złożenia serca uczestniczył Pre- 
zydent Rzeczypospolitej w towarzystwie prezesa 
| rady ministrów, generalnego inspektora sił zbroj- 
nych oraz innych dygnitarzy państwowych. 

Akt złożenia serca- podpisany został przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej oraz osoby obecne 
i wyciśnięta została na nim pieczęć Prezydenta. 
Serce Zmarłego zostało wraz z tym aktem,złożone 
w wewnętrznej urnie szklanej. Pokrywę tej urny 
zalano woskiem i opatrzono wyciśniętą na wosku 
pieczęcią Prezydenta Rzplitej, poczem wewnętrzna 
j urna szklana została umieszczona w urnie srebrnej 
i zalutowana. 

W czwartek przybył do Wilna minister spraw 
wewnętrznych Zyndram-Kościałkowski. W piątek 
| rano poza rodziną marsz. Piłsudskiego przybyli 
do Wilna b. premjer Prystor oraz szereg przed- 
j stawicieli naczelnych władz państwowych. 

W piątek rano około godz. 7.30 na dworzec 
| wileński zajechał pociąg pospieszny, wiozący urnę 
ze sercem Marszałka. Przed dworcem ustawiły się 
| delegacje organizacyj ze sztandarami oraz wojsko. 
| Pochód wraz z urną, niesioną w lektyce przez 
| £ wyższych oficerów, skierował się ku Ostrej 
Bramie. Za lektyką postępowała Pani Marszałko- 
wa, którą prowadził prof. Jastrzębski w towarzy- 
stwie córek i rodziny. Pochód zatrzymał się w 

kościele św. Teresy, przylegającym 
Bramy, gdzie odbyło się nabożeństwo żałobne. 


~ 


wmurowania serca Marszałka.  Pracom 
fachowców przyglądała się z podjum Pani 
z córkami. 
Po ołicerowie, którzy nieśli 
Niezliczone tłumy 
Ostrobramską, ale i dalsze. 


dwóch 


lektykę 


Prace nad wmurowaniem urny dobiegły końca. | podał do wiadomości, że w najbliższym czasie na- 
Fachowcy wygładzili wapno dookoła czarnej zr | stąpi emisja 3 proc. obligacyj z terminem płatności 
k i 
tablicę ze ł 
wmurowanie | mią kwotę 5 miljardów dolarów z pogłoskami 
Marszałkowa | o rozpoczęciu w Stanach Zjedn. otwartego kursu 
j inflacyjnego, szczególnie należy podkreślić moment, 
j że ostatnio przyjęty przez [Izbę 
j „Banking bill” ułatwia lokowanie w bankach pa- 


Pani Marszałkowa wraz z rodziną oraz uczestnicy | pierów państwowych. 


murowej tablicy, kryjącei serce 
stąpiła zmiana warty. Murarze obmyli 
śladów wapna, pozostałego przez 
ji następnie zeszli z podjum. Pani 
z córkami również zeszła z podjum na poziom 
kościoła, poczem ks. Biskup Michałkiewicz złożył 
jej osobiście kondolencje. W nastepnej chwili 


Marszałka, 


opuścili kościół. 


Urna, w której znajduje się serce m. Piłsudskiego. 


do Ostrej ; 


Po uroczystem nabożeństwie przystąpiono do | 
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| wdzięczność ze strony większości 
Marsz. ? 
Straż honorową przed podjum pełnili | 
z urną. 3 
zalegały nietylko ulicę | 


Cena ogłoszeń ; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 80 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*/, więcej. 


Numer telefonu: 
Adres telegr.: 


WTOREK, DNIA 4 CZERWCA 1935 


Nowemiaste 8. 
„Spółks Wydawnicza” Nowemiasto-Pomarze. 


Przed miejscem, gdzie wbudowano urnę, rektor 
Uniwersytetu im. Stefana Batorego złożył wspa- 
niały wieniec. —— 


Przewiezienie prochów Matki marsz. 
Piłsudskiego z Sugint do Wilna. 


Pustyłki, 1. 6. Dziś nastąpiło przewiezienie 
śmiertelnych szczątków matki marsz. Piłsudskiego 
Marji z Bilewiczów Piłsudskiej z Sugint na Litwie 
do Wilna, gdzie spoczną w krypcie kościoła ostro- 
bramskiego św. Teresy do czasu złożenia w mau- 
zoleum na cmentarzu Rossie. 
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Bezprawność amerykańskiego NRA 
Potępienie systemu gospodarczego Roosevelta 


Waszyngton. Trybunał najwyższy uznał jedno- 
myślnie za akt sprzeczny z konstytucją udzielenie 
prezydentowi Rooseveltowi przez kongres pełno- 
mocniectw, upoważniających go do stworzenia N.R.A. 
(National Recovery Administration) i narzucenia 
przemysłowi prywatnemu kodeksu, regulującego 
warunki pracy i płac. Decyzja ta kładzie faktycznie 
kres istnieniu N. R. A. 
= W kołach rządowych decyzję tę uważają za 
kompletną kleskę rządu. 

Trybunał najwyższy uznał, że ustawa, uchwa- 
lona w końcu r. ub. o pięcioletniem moratorjum 
dla hipotecznych długów rolniczych, jest również 
sprzeczna z konstytucją. Długi te wynoszą około 
12 miljardów dolarów. 

To stanowisko Sądu Najwyższego wywołało 
w Ameryce ogromne poruszenie. Poza wspomnianą 


już wyżej konferencją prezydent odbył dalszą kon- 
 ferencję z ministrem sprawiedliwości i członkami 


tego ministerstwa. 
Nowojorskie dzienniki poranne witają orzecze- 


nie Sądu Najwyższego z dużem zadowołeniem, za- 


znaczając, że sądowi za takie orzeczenie należy się 


społeczeństwa 
amerykańskiego. 


5-miljardowa pożyczka wewnętrzna 
w Stanach Zjednoczonych. 
Waszyngton. Sekretarz skarbu Morgenthau 


1946 r. na ogólną sumę 5 miljardów dolarów. 
Zestawiając zapowiedź nowej emisji na olbrzy- 


reprezentantów 


Coraz głośniej mówią o inflacji. 
Nowy Jork. W Stan. Zjedn. dużo się mówi, jak 


| donosi prasa, o możliwości i prawdopodobieństwie 
| inflacji dolara. Prezydent Roosevelt jest wprawdzie 
| zdecydowanym 
| drukowania banknotów w wielkiej ilości, ale w kon- 


przeciwnikiem inflacji w formie 
gresie jest silna grupa zwolenników emisji bankno- 
tów bez pokrycia oraz projektów ustaw, których 
uchwalenie pociągnęłoby za sobą znaczne zwięk- 
szenie emisji banknotów. 

Pozatem istnieje inne niebezpieczeństwo : mia- 
nowicie fakt posiadania przez banki rezerwy fede- 
ralnej nadwyżki w wysokości 


Praga. Czeskie biuro telegr. donosi, że rząd 
Malypetra podar się do dymisji. Agencje donosi 
dalej, że prezydent Massaryk powierzył Malyper- 
towi misję stworzenia nowego gabinetu. Rząd 
dotychczasowy będzie załatwiał sprawy bieżące. 
Rada ministrów na ostatniem posiedzeniu po 
ekspose ministra Benesza zatwierdziła tekst pak- 
tu wzajemnej pomocy z ZSRR., który ma być ra- 
tyfikowany podczas wizyty ministra Benesza w 
Moskwie w pierwszej połowie czerwca. 


Dymisja rządufrancuskiego 


Paryż, 31. 5. Dzisiaj w nocy po 10-godzinnem 
burzliwem posiedzeniu parlamentu upadł gabinet 
premjera Flandina. Większością głosów parlament 
odmówił udzielenia Flandinowi pełnomocnictw. 
Wynik głosowania ogłoszono w Paryżu o godz. 3 
rano. Członkowie rządu z wyjątkiem premjera udali 
się niezwłocznie do prezydenta Lebruna, zgłaszając 
swą dymisję. Prezydent parlamentu Bouisson po 
zakończeniu posiedzenia prowadził aż do godz. 4 
rano pertraktacje wstępne dla rozwiązania przesi- 
lenia gabinetu. Liczyć należy się z tem, że prezy- 
dent Francji Lebrun w ciągu dzisiejszego przedpo- 
łudnia udzieli mu oficjalnego polecenia utworzenia 
nowego gabinetu. Gabinet Flandina utrzymał się — 
jak na francuskie stosunki — dość długo. „Zywot” 
jego trwał 6 miesięcy i 20 dni. 

Paryż, 31. 5. Jak donoszą z kół miarodajnych, 
na zlecenie . prokuratorji paryskiej kilka 
banków w Paryżu zostało nakazem sądowym zam- 
kniętych. Również została na jeden dzień giełda 
w Paryżu zamknięta. 


Ferdynand Bouisson tworzy rząd. 


Dramatyczna sytuacja skarbowa uczyniła ko- 
niecznem jak najrychlejsze stworzenie nowego rzą- 
du, któryby ograniczył panikę i wstrzymał przybie- 
rającą katastrofalne rozmiary ucieczkę złota i ka- 
pitałów. 

„Desygnowany na prezydenta rady ministrów 
został sprawujący od lat 7-miu obowiązki prezy- 
denta Izby deputowanych, b. współpracownik Cle- 
menceau, Ferdynand Bouisson. 

O godz. 9-tej rano prezydent republiki powie- 
rzył mu ofiejalnie misję stworzenia gabinetu. Roz- 
mowy, które p. Bouisson przeprowadził, potwierdziły 
nową tendencję, zmierzającą do rozszerzenia unji 
narodowej przez włączenie do niej socjalistów. 


Upadek rządu Flandina nie wywołał żadnych 
zmian we francuskiej polityce zagranicznej, której 
kierownictwo pozostanie nadal w rękach min. La- 
vala. Należy zaznaczyć, że kandydaturę min. La- 
vala na szefa rządu wysuwano wielokrotnie z róż- 
nych kół parlamentarnych. Na uczynioną mu je- 
dnak propozycję min. Laval odpowiedział odmownie. 

Desygnowany premjer Francji, przewodniczący 
Izby Bouisson, był w poprzednich latach burmi- 
strzem Marsylji. Jest on wybitną postacią we 
francuskim świecie politycznym. 

Formalnie przynależy on do partji niezależnych 
socjalistów, jednak jako członek tej partji nie wy- 
suwał się zbytnio na arenę polityczną. 

Przed kilku zaledwo miesiącami Bouisson wy- 
stąpił z partji socjalistycznej. Za młodych lat 


| 


Bouisson był znanym sportowcem francuskim, i 


zwłaszcza w rugby i w sporcie szermierczym. 


Nowy gabinet francuski 
już utworzony. 


Paryż, 1. 6. O godz. 1-ej w nocy agencja Ha- 
vasa podała z zastrzeżeniem ewentualnych zmian | 


następującą nieoficjalną listę członków gabinetu: 


Prezydent rady ministrów i ministerjum spraw I 
wewnętrznych — Ferdynand Bouisson, ministrowie | 
Edward Herriot, | 

Sprawy zagra- | 
niczne — Laval, sprawiedliwość — Pernot, obrona į 
marynarka — Pietri, | 
przemysł i handel — I 
Laurent Eynac, skarb — Palmade, oświata — Mario | 
Roustan, roboty publiczne — Paganon, kolonje — } 
emerytury — Perfetty, | 
rolnictwo -— Henri Roy, zdrowie — Lafont, poczta | 


stanu bez teki — Józef Caillaux, 
Ludwik Marin i marszałek Petain, 


Maurin, 
Denain, 


narodowa — gen. 
lotnictwo — gen. 
Rollin, praca — Frossard, 


i telegraf — Mandel. Podsekretarz stanu w pre- 


zydjum rady ministrów — Catala, ustąpienie uste- $ 
pującego ministra marynarki handlowej, Bertranda, | 


nastąpi po jego powrocie z Nowego Jorku. 


„Le Petit Parisien* pisze, że cały kraj poprze | 


bez zastrzeżeń politykę rządu w obronie franka 
i że niebezpieczeństwo dewaluacji zostało za- 
żegnane. 

„Le Journal” uważa, iż rząd Bouissona opiera 


Się na trwałej podstawie i przypuszcza, że pełno- 


Julja Kavanagh. 


FATALNA MIŁOŚĆ 


Powieść z angielskiego. 


(Ciąg dalszy). 

Co za nocl.. Niebo czarne... fale morskie rozbi- 
jają się spienione o skały, błyskawice połyskują, 
jak jasne węże w ciemności; grzmot się rozlega, a 
olbrzymie fale huczą, toczą się nieustannie!... 
I czemże jest łów!... Aniela zadrżała po raz pierw- 
szy w życiu... Takby chciała widzieć męża przy 
sobie... Ale napróżno go tam szukała. 

— Po co tutaj szukam Klemensa, kiedy on 
się o mnie nie troszczy — rzekła sama do siebie. 

I skierowała się ku domowi. Uszła zaledwie 
kilka kroków, gdy czyjeś głosy zwróciły jej uwagę. 
Parę słów jakichś doleciało jej uszu i zatrzymało 
ją. Co też tam oni mówili?.. Cóż znowu?.. To bajka... 

— Jakiś podróżny, który stanął w oberży 
wioskowej, chciał wysłać gońca z telegramem do 
Saint-Disićr, kiedy wybuchła burza. Goniec nie 
chciał wyruszyć naturalnie. 
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i gdzie 5-ciu żołnierzy przepadło bez wieści. 


mocnictwa i wakacje parlamentu dadzą rządowi 
dużą swobodę ruchów. 

„L'Echo de Paris” podkreśla, iż rząd bierze na 
siebie ciężką odpowiedzialność i że czekają go 
trudności. i 

Według „L'Ere Nouvelle” zadaniem rządu bę- 


Oświadczenie Zarządu Woj. 
| Chrześcijańskiej Demokr. 


dzie obrona waluty przez sanację budżetową. Jest ; 
to zadanie trudne — zaznacza dziennik — któremu 


jednak się podoła. 


Akcja Góringa na Bałkanach. 

Warszawa. Ostatnio min. Goering udał się na 
Bałkan. Korespondent londyński „Kurjera War- 
szawskiego” twierdzi, że celem Goeringa jest 
rozbicie konferencji państw naddunajskich, 
zapowiedzianej na początek lipca w Rzymie. 
Okazuje się, że premjer pruski chciał również in- 
terwenjować w Bukareszcie. Poseł niemiecki przy 
rządzie rumuńskim sondował opinję, czy wizyta 
Goeringa byłaby tam pożądana, ale otrzymał ne- 
gatywną odpowiedź. 

W Bukareszcie i w Białogrodzie utrzymują, że 
król Borys, znany ze swej ogromnej ostrożności, 
nie zobowiązał się-niczem wobec: Niemiec, ale za- 
jął stanowisko wyczekujące. Jeżeli Rzeszy uda 
się doprowadzić do porozumienia z Włochami, 
wtedy Bułgarja przyłączyłaby się do jej planów. 

Poseł francuski w Białogrodzie otrzymał ścisłe 
instrukcje, które mają pokrzyżować akcję bałkańs 
ską Goeringa. Według „Daily Express” Goering 


jest upoważniony do zaofiarowania traktatu, wedle | 


którego Niemcy zobowiązałyby się do udzielenia 
Jugosławji pomocy finansowej i przywileju okreś- 
lonych kontyngentów przywozowych na produkty 
rolne. Dresdner Bank otworzył już nawet swoją 
filję w Białogrodzie. 
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Katastrofalne oberwanie się chmury 

we Francji. 
Ubiegłej nocy w okolicy Amiens, na- 
stąpiło oberwanie się chmur. Po paru minutach 
ulewu utworzył się potok rwący, którego wody 
spłynęły na niżej położone dzielnice miasta, zale- 
wając je do wysokości 2-ch metrów.  Zasiewy 
uległy całkowitemu zniszczeniu. 

Uszkodzone są liczne drogi i miejscowa odno- 
ga linji kolejowej. Rwące wody potoku podmyły 
15 domów robotniczych, których mieszkańców, 


Amiens. 


| szukających schronienia na dachach, ocaliły z tru-d 


nością zmobilizowane oddziały straży ogniowej 
i wojska. W zakładach tkackich, gdzie uległo zala- 
niu około 900 warsztatów, straty przekraczają 10 
miljonów franków. Kilkuset robotników pozbawio- 
nych jest pracy na okres paru miesięcy. 

Wody zalały również strzelnicę garnizonową, 


PRBI? BEAN: 


Generał Rydz Smigły, nowy gen. inspektor sił 
zbrojnych Polski, 


— Niepodobna odważyć się w taki czas — rzekł 
stanowczo. 
Podróżny daremnie prosił i błagał i obiecywał 
grubą nagrodę. Mówił, że ma pilny i ważny inte- 
res, że tu chodzi życie... 
— I mnie także chodzi o życie — odparł posłaniec. 
Wówczas nieznajomy zeszedł na wybrzeże, po- 
między tłum i zapytał, ktoby się podjął wypełnić 
jego polecenie za grubą sumę. 
— Ileż pan dasz?... zapytał ktoś z tłumu. To był 
Jan... wiecie wy, dodał opowiadający. 
— Nie to nie był Jan, to był Mateusz — odparł 
ktoś drugi. 
— Ileż chcesz?... 
— Pięć set franków. 
Nieznajomy odmówił zrazu, potem zgodził się 
na tę sumę, a posłaniec, dobiwszy targu, ruszył 
w drogę. 
- Biedny Klemens! Nie dojdzie Saint-Disićr, 
nie odda telegramu i nie wróci nigdy do Maunevilld, 
ozwał się ktoś trzeci, gdyż wy się mylicie wszyscy; 
to był Klemens, nie Mateusz. 


Na podstawie prawdziwej demokracji narod., 
chrześcijańskiej sprawiedliwości, 
i praworządności może być zgoda. 


Katowice. Między marszałkiem Sejmu śląskie- 
go p. Wolnym, a p. wojewodą Grażyńskim trwał 
stosunek nieprzyjazny, a obecnie nastąpiło pogo- 
dzenie. O tem pogodzeniu oświadczenie mówi: 

„Pewien sanacyjny organ dowodzi, że jest to 
oznaką konsolidacji polskiego społeczeństwa na 
Słąsku, a nawet twierdzi, że opozycja na Sląsku 
odnosi się w tej chwili z największem uznaniem 
do pracy wojewody Grażyńskiego, czego dowo- 
dem, że na jednym z politycznych zjazdów Ch. 
Dem. oświadezono, że gdyby rząd chciał usunąć 
kiedykolwiek wojewodę Grażyńskiego ze Sląska, 
Chrz. Dem. udałaby się do P. Prezydenta Rzplitej 
z prośbą, aby woj. Grażyński pozostał w Katowicach. 

Fakt pojedaania p. marszałka Wolnego z woj. 
Grażyńskim jest sprawą prywatną między oboma 
dygnitarzami i dlatego wstrzymujemy się z wszel- 
kiemi uwagami. Sprawa ta nie miała i nie ma 
nie wspólnego z działalnością czy też taktyką 
stronnictwa Chrz, Dem., wobec czego wysnuwanie 
z faktu pojednania jakichkolwiek politycznych 
wniosków jest całkowicie dowolne. 

Jesteśmy zmuszeni zaprzeczyć kategorycznie, . 
jakoby na jakimkolwiek zjeździe stronnictwa Ch. 
Dem. była mowa o postanowieniu bronienia p. 
woj. Grażyńskiego na stanowisku wojewody, a tem 
więcej o zamiarze udawania się do Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z prośbą o jego pozosta- 
wienie w Katowicach. 

Chrz. Dem. na Sląsku zajmuje wobec woi. 
Grażyńskiego stanowisko rzeczowo krytyczne, ale 
nigdy nie entuzjazmuje się jego pracami, a szcze- 
gólnie zajętem przez niego nieprzychylnem stano- 
wiskiem wobec autonomji województwa śląskiego, 
której utrzym. leży w interesie państwa i narodu. 
Natomiast, jeżeli mowa o konsolidacji polskiego 
społeczeństwa na Sląsku, to życzenie takie jest 
całkowicie słuszne. 

Stronnictwo Chrz. Dem. nie stawiało nigdy 
przeszkód w tym kierunku i jest jego gorącem 
życzeniem, aby wkońcu nastąpiła najściślejsza 
konsolidacja polskiego społeczeństwa nietylko na 
Słąsku, lecz w całem państwie, a stać się to może, 
jeżeli w życiu państwowem i społecznem stosowa- 
ne będą zasady: prawdziwej demokracji na- 
rodowej, bezwzględnej,  chrześc'jańskiej 
sprawiedliwości i praworządności. Jeżeli na 
takiej podstawie spotkamy się z wyciągniętą 
do zgody ręką, to ręka ta spotka się 
z naszą ręką. Dotychczasową politykę sa- 
nacji potępiamy i jeśli będzie nadal konty= 
nuowana, będziemy ją zwalczać z całą energią. 


 Sląski Zarząd Wojewódzki Polskiego Stron. Chrz. 


|) 
emokracji, w z. dr. Tempka. 
SETY POSŁA. PES ŚKC M GZW ON AL Wz RK" 


ORAZ KYRA APA 
ŁZA 207 EL UZWCYZ WŁ, eih T 


Znowu głodówka powstańców. 

„Toruń. W ostatnich czasach w kilku miastach pomor- 
skich dochodziło do głodówek powstańców pomorskieh, 
którzy w ten sposób chcieli zwrócić uwagę czynnikom 
miarodajnym na niezwykle ciężką swoją sytuację. 
Przed dwoma dniami rozpoczęło głodówkę kilku powstań- 
ców.w Toruniu. 

Weterani ci, którzy wszyscy brali udział w walkach 
niepodległościowych w latach 1918 — 1919 i w wej- 
nie polsko-bolszewickiej w r. 1920, mimo usilnych za- 
biegów i starań nie mogli otrzymać żadnej stałej pra- 
cy. Są to przeważnie ojcowie rodzin, niekiedy dość licznych, 
którzy od szeregu lat pozostają bez dostatecznych środków 
utrzymania. 

Chodzili od urzędu do urzędu, od jednej instancji do 
drugiej --- wszędzie odpowiedziano im: Nie ma dla was 
pracy ! 

Równocześnie głodujący wystosowali do zarządu miejsc. 
placówki Zw. wet. powstań narodowych memotjał, w 
którym domagają się: 

1. natychmiastowej stałej, a nie tylko doraźnej pracy: 
~ 2. do chwili objęcia stałej pracy wypłacania odpo- 
wiednich dziennych zapomóg; 

3. Przydzielania stałej lżejszej pracy zasłużonym po- 
wstańcom, poszwankowanym na zdrowiu wzg. wyczerpanym 
fizycznie wskutek złego odżywiania oraz 

4. zwolnienia z urzędów państwowych i samo- 
rządowych wszystkich mężatek i emerytów i przy- 
dzielenia tych posad zasłużonym powstańcom - Pomorzanom ł 


— Nigdy!.. nigdy!... zawołała Aniela, rwąe 
włosy z rozpaczy. Nigdy... nigdy!... 

I padła bez przytomności na żwir, zaścielający 
wybrzeże. Przeczucie to, niestety, miało się ziścić, 
a Klemens napróżno naraził życie, aby zdobyć 
pieniądze, któremi chciał okupić winę swoją. Co 
się stało tej straszliwej nocy, nikt dobrze nie wie... 
są tylko domysły... Skoro o Świcie Aniela znala- 
zła swego nieszczęśliwego męża w rozpadlinie ska- 
ły, w którą go wicher gwałtowny zagnał, był już 
umierającym... 

— Nie ruszaj mnie — wyszepnął —idź po księ- 
dza proboszcza. 

— On tu jest... — odparła. 

Proboszcz stał za nią w istocie. Skoro się 
tylko burza uciszyła, wnet mieszkańcy wioski, z 
wójtem i proboszczem na czele, puścili się na 
odszukanie Klemensa. 

— Oto jestem, mój biedny chłopcze! — rzekł 
proboszcz, zbliżając się do umierającego. 

Klemens wówczas wydał głuchy jęk i spojrzał 
na żonę, jak gdyby chciał przez to powiedzieć: 

— Opowiedz mu wszystko! (C. d. n.) 


Jeszcze możńia zapisać 


„DRWĘCĘ”:* 


na CZERW IEC w naszych ekspedycjach. 


WIADOMOŚC.. 


Nowemiasto, dnia 3 czerwca 1935 r. 


śKalendarzyk, 3 czerwca, Poniedziałek, Erazma B. M. 

4 czerwca, Wtorek, Franciszka Karac. W. 
Wschód słońca g. 3 — 20 m. Zachód słońca g. 19 — 48 m. 
Wschód księżyca g. 6 — 18 m. Zachód księżyca g. 22 — 56 m. 


4 miasta i powiatu 


Sprostowanie „sprostowania”. 


Lubawa. W numerze sobotnim „Drwęcy” ukazały Bię 
sprosiowania pp, Grabowskiego Romana i rejenta Jarzęckiego. 


Panie Grabowski! 


Panie Grabowski! Wpłynął do Zarządu miasta wniosek, 
podpisany przez Pana i pańskich kolegów o przemianowa- 
mie ul. Gdańskiej na ul. marsz. Piłsudskiego. Poco wypierać 
«mię ojcostwa? Przecież to nie pięknie. | 

Do sprawy tej powrócimy jeszcze w przyszłości. To tylko 
krótko zaznaczyć pragniemy, że p. G. swojem sprostowaniem 
miczego nie wyprostował. | 


Panie Rejencie ! 


Lubawa. Prawdą jest, że 18 bm. było publiezną taje- 
mnicą, że w pewnem prywatnem mieszkaniu odbyło się ze- 
branie, na którem postanowiono odbyć 19. V. wielki wiec 
protestacyjny przeciw radnym narodoweom. Po zebraniu 
miano zorganizować manifestacją uliczną, zwróconą przeciw 
radnym Obozu Narodowego. Uczestnicy tej osobliwej mani- 
festacji mieli usunąć przemocą szyldziki z ulicy Gdańskiej 
g nazwą ulicy i na ich miejsce zawiesić szyldziki z napisem 
„ul. marsz. Piłsudskiego”. 

Ze chciano zorganizować taką demonstrację, to dowodzą 
chociażby próby pewnych panów wciągnięcia do tej partyj- 
nej demonstracji organizacyj, stojących zdala od polityki no 
d wreszcie te transparenty na ul. Gdańskiej ! 

A z temi szyldzikami jak to było ? 

Przecież na ulicy Gdańskiej pojawiły się szyldziki z na- 
pisem „ul. marszałka Piłsudskiego”, usunięte zresztą na za- 
rządzenie władz. 

Panie Rejencie. Myśmy nigdzie nie wspominali, że Pan 
brał udział w tem czy innem zebrania. 

Jeżeli Pan prostuje naszą wiadomość o zebraniu, to wi- 
docznie tu Pana nie było. Może to było zebranie dla „wta- 
jemniczonych* ? 

Panie Rejencie! Myśmy z całego sprostowania jedno 
wywnioskowali, że za te sprawy w Lubawie wobec sanacji 
Pan jest odpowiedzialny, boć to logicznie wynika z Pańskie- 
go sprostowania. I ta właśnie wi»domość jest dla nas cen- 
aem potwierdzeniem naszych przypuszczeń. My to „zakono- 
tujemy”. 


Z imprez tygodnia L. O. P. P. 


Lubawa. W tygodniu L. O. P. P. m. i. odbyło się ku- 
łanie w kręgle o nagrody i gra w bilard. W szczególności 
kulanie w kręgle cieszyło się wielkiem powodzenim, lecz 
poważnym bódźcem były piękne nagrody dla najlepszych 
zawodników. W kulaniu nagród było 8. '« Najlepsze wyniki 
uzyskali według kolejności w 5 rzut. pp. Jan Spiżewski 43 pkt. 
B. Jurziewicz 42, _W. Brzozowski 41, B. Drozdowski 40, M. 
Karczewski 39, dr. Brasse 38, dr. Wierzbowski 37 i H. Egert 
37. W grze w bilard najlepsze wyniki osiągnęli pp. Kasprzycki, 
Grabowski, mec. Petri i Znaniecki. 


Wałne zebranie Pow. Klubu Myśliwych. 


Lubawa. Dn. 28 maja rb. odbyło się w lokalu p. Asta 
Wł. w. zebranie Pow. Kl. Myśl., 
członków zagaił prezes Klubu, p. dr Brasse. Klub, zmierzając 
do ochrony dziczyzny, wydzierżawił tereny łowieckie Sam pła- 
wa - Białagóra i Kazanice, na których urządzono w ub. roku 
polowania konkursowe zbiorowe na kuropatwy i z naganką 
na zające. Stwierdzono z zadowoleniem, że stan zwierzyny 
ma terenie Sampława—Białagóra w jednym tylko roka po- 
prawił się o 200 proc, Grospodarczo Klub również wykazuje 
poprawę, gdyż w roku sprawozd. było 43,46 zł nadwyżki, 
przyczem dochody i rozchody utrzymane były w ramach 
preliminarza budż. Swiadczy to o sprężystej działalności 
zarządu z p. dr. Brassem oraz sekr. i skarb. w jednej osobie 
p. Wł. Astem, który swój urząd sprawuje od założenia Klubu, 
tj. 1928 r. Walne zebranie uchwaliło następnie proponowany 
przez zarząd preliminarz budżetowy na r. 1935-6 w kwocie 
235,86 zł w dochodach i rozchodach, skarbnikowi uchwalając 
pokwitowania. 

Na teren łowiecki Sampława—Białagóra przychodzą jele- 
nie z Niemiec, z lasów iławskich i wyrządzają ogromne szko- 
dy w płodach rolnych osadnikom. Wobec tego Klub czyni 
starania u władz miar-dajnych w celu uzyskania zezwolenia 
na odstrzał w porze nocnej do jeleni ze względu na położę- 
nie terenu tuż nad granicą. Omawiano również sprawę 
urządzenia w r. b. strzelania konkursowego do rzutek. W 
końcu prezes podał do wiadomości, że do Lubawy przybłą- 
kał się jeleń, który za przyczyną członków Klubu został od- 
stawiony do lasu czł. Klubu p. Kwiatkowskiego w Rodzonem. 
Po wyczerpaniu porządku obrad prezes zebranie zamknął 
hasłem myśliwskiem. 


Przyjazd p. Wojewody. 


Nowemiasto. W piątek, 31 ubm., przybył do naszego 
miasta w charakterze nieoficjalnym wojewoda pomorski, p. 
Kirtiklis. Przyjazd p. Wojewody związany był podobno ze 
sprawami wyłącznie politycznemi. W Starostwie odbyto 
konferencję i zebranie przedstawicieli władz, urzędów i klu- 
bu BBWR. z całego powiatu, na które zaproszono również 
przedstawicieli sąsiednich powiatów. Następnego dnia rano 
p. Wojewoda wrócił do Torunia. 


Tydzień Pol. Czerw. Krzyża. 


Nowemiasto. Niniejszem zawiadamiamy, że Tydzień 
Propagandowy Polskiego Czerwonego Krzyża ma się odbyć 
w czasie od 1 do 10 czerwca rb. f 

Upraszamy szeroką publiczność o łaskawe poparcie 
potrzeb P. C. K. choć najdrobniejszemi datkami, co umożliwi 
spełnienie zaszczytnego zadania PCK. 

W Tygoduiu Propagandowym odbędą się zbiórki uliczne 
i domowe. Niech nikt nie szczędzi grosza na krzewienie 
haseł humanitarnych i ratowniczych ! 

Zarząd Polskiego Czerwonego Krzyża — Oddzia? Nowemiasto 


Pożary. 


Tylice. W ub. środę, po poł. wybuchł na strychu do- 
mu mieszkalnego, połączonego ze stajnią u roln. Stendery, 
„ pożar, który zniszezył dach stajni, Pożar powstał od 
iskier, wydobywających sięz mieszkalo o komina podczas 


j wegomiasta. 


które w obecności licznych | 


Księgarnia „DRWĘCA” Nowemiasto 


poleca najświeższe dzienniki 
i czasopisma ilustrowane. 


a 


| z piątku na sobotę bardzo smutny, 


' miał ją zdradzać z pewną kobietą ze Szabdy, 


j go gotowaną wodą. 
i bardzo ciężkim stanie 
j szpitala pow. w Brodnicy. Zoną najprawdopodobniej zajmie 


2% | 5 

Zona oparzyła męża przez zazdrość. 
Nitówiórz. W Niewierzu, pow. Brodnica, stał się w nocy 
| na nawet tragiczny wypadek. 
Antoni Tuszyński, 51 lat, wróciwszy. na rowerze owej tra- 
gicznej nocy, do domu nie przeczuwając niczego złego, położył 
się spać. Zona, powodowana zazdrością, ponieważ mąż 
skąd tej nocy 
miał wrócić, zagotowała wodę i podczas gdy mąż spał oblała 
Skutki były tak fatalne, że chłopa w 
oparzonego przewieziono w sobotę do 


~» $ Się prokuratura. 


paleńia 6ghid w piekarniku. Straty wycoszą około 2000 zł; 
poszkodowany był ubezpieczony w 2 tow. ubezpieczeniowych 
na ogólną sumę 8100 zł. W akcji ratunkowej 
miejsc. Straż Pożarna i ludność. 


brała udział į 


Złotowo. W-tym samym dniu wiecz. wybuchł również | 


pożar w domu mieszk. żony rolnika, Głąbowej Stef. 
który również powstał podezas 
wskutek zapalenia się belki 


Pożar, 


zniszczył cały szmat dachu, 
ogólnej wartości 300 zł. Dom ubezpieczony był na 4000 zł. 


Złotowo. W sobotę, 1 bm. wiecz. wybuchł pożar w 
domu mieszk. roln. p. Marszelewskiego P. Pożar powstał w 
wędzarni na strychu, wskutek zapalenia się około 50 kg. słoni- 
ny, poczem przerzucił się na cały strych i dach. Spaliła się 
słonina, 2 koce, palta, uprząż, 3 worki oraz zniszczył 
prawie cały dach, ogólnej wartości 1360 zł. W akcji 
kowej brali udział tut. Straż Pożarńa i sąsiedzi poszkodowa 
nego. Dom ubezpieczony był na 4600 zł. 
dochodzenia wykazały, 
mowników. 


Z Pomorza. 


Prawdziwie cygańska robota. 


Lidzbark. W ub. poniedz. zawitał do nas tabor cygań- 
ski z 5 wozami i 
kwaterowania się na peryferjach miasta. 
interesowała się nimi i policja, 


bo przygodni goście podej- 


palenia ognia w piekarniku, | 


Rewizje i aresztowania. 


; Mława. W dniu 24 maja rb. przeprowadziła policja 
j rewizję w mieszkaniu członka Stronnictwa Narodowego, 
| Stanisława Cendrowskiego, zam. w Studzieńcu, poszukujące 


jakiejś „czarnej książki” oraz nielegalnych ulotek  Cendrow- 
skiego, który podczas przeprowadzonej rewizji nie był obec- 
ny w domu, aresztowano na mieście i osadzono w 
areszcie. Po przesłuchaniu przez sędziego śledczego .przy 
tut. sądzie okręgowym został zwolniony w dniu 26 maja. 


Policja w sekretarjacie Str. Nar. 
Mława. W sekretarjacie Stronnictwa Narod. zjawiła się 


i policja i zażądała od urzędującego sekr. p. Klimkowskiego 


| spisu członków 
| oraz sekcji Młodych, — nie podając, 
się | dane są jej potrzebne. 
ratun- § 


Przeprowadzone 3 
że pożar powstał z niedbalstwa do- | 


| mistrzem Starogardu dotychczasowego burmistrza p. Czwój- 


zarządu Stronnictwa, Tow. gimn. „Sokół” 


dla jakich celów te 


Starogard otrzymał kemisarycznego 
burmistrza. 


Starogard. Rada Miejska dwukrotnie wybrała bur- 


| dzińskiego. 


dekretem p. 
| mistrzem został zamianowany p. 


Wybór nie został jednak zatwierdzony i obecnie 
wojewody pomorskiego komisarycznym bur- - 
Tadeusz Hora z Wejhe- 


rowa. P. Hora był ostatnio kierownikiem filji „Unia 


| Pomorskiego* w Wejherowie. 


liczną gromadą cygańską z zamiarem roz- I 
Równocześnie za- | 


rzani byli o kradzież koni i odzieży, dokonanych w ub. dniach | 


w Swiniareu. Podczas rewizji u jednej z cyganek Marjanny 


Kamińskiej znalazła policja plik świadectw pochodzenia | 
zwierząt z pieczęciami z pow. starogardzkiego, lecz podrobio- ; 


nemi. 
tem dziwnym 
jątku Ciborz 
których owi 
Skradzione konie po różnych procedurach 
podstawie fałszywych świadectw sprzedawali 
legalnie. Ostatnio powinęła im się noga. 
rem około godz. 10 odtzanaportowano całą szajkę w asyście 
policji do dyspozycji sądu w Lubawie. 


Ostrożnie z cyganami. 


Brodnica. W ostatnich czasach zauważyć można nie 


jący z żebraniny, złodziejstwa i naiwności ludzkiej. 
nej wsi cyganka zwróciła się do kobiety, 


tak długo nalegała i zawracała jej głowę, aż ta pokazała jej 


Osadzono ją w tut. areszcie Sądu Grodzkiego. Poza- | 
zbiegiem okoliczności znaleźli robotnicy z ma- | 
w tymże lesie porzucone podrobione pieczątki, $ 
cyganie do fałszowania świadectw używali. k 
na 4 
potem niby | 
Późnym  wieczo- | 


| knął się w zagajnika, 


| radnych, którzy wyrazili mu uznanie 


P. Hora naturalnie nie jest Pomorzaninem. 

W śródę, 22 maja, odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej, 
na którem pożegnalne przemówienie wygłosił dotych- 
czasowy burmistrz p. Czwójdziński. Przemawiało też kilku 
za sumienną pracę 
dla miasta. Rada miejska powzięła uchwałę: 

„p. burmistrz Adam Czwójdziński dobrze zasłużył 
się naszemu miastu”, 

W. ten sposób przedstawiciele obywatelstwa uczcili za- 
sługi p. Czwójdzińskiego dla miasta. 


Kłusowniey zastrzelili strażnika. 


Kiełpin, pow. tucholski. Kierownik placówki straży 


j gran. Rogala, wyszedłszy onegdaj na kontrolę służby, nat- 


odległym od granicy o jakie 350 m., na 


| zwłoki starszego strażnika Tokarskiego. Oględziny zwłok wy- 


| myśliwskiej. 


kazały, że Tokarski zastrzelony został wystrzałem z broni 
Nie ulega wątpliwości, źa zginął on z ręki kłu- 


j sownika. 
tylko w naszym powiecie, ale i w innych jadących nieraz | 
długim szeregiem wozów cygańskich. Cyganie to naród, ży- | 


W pew- 


a żeta była sama, | zakładał w Orłowie Morskiem przewody elektryczne. 


większą ilość pieniędzy. Wówczas cyganka kazała je scho- | 


wać, ale przez 24 godziny do skrytki nie zaglądać, 
czej się ulotnią. Kobieta naiwna usłuchała, 


bo ina- į ń : A na 5 7 
A cyganka w zauważywszy wypadek, weszli na słup, zdjęli jednak już tyl 


ciągu tych 24 godz. kobiecinie wszystkie te pieniądze, jak i 
się później okazało, skradła i się ulotniła. Cyganie kradną, co i 


się da — przedewszystkiem kury, 
bniejsze rzeczy z mieszkań. Poleca 
idącą ostrożność, a nie patrzeć na prośby i 
Ostatnio cyganie skradli w Skrwilnie 
2 konidotąd nie znaleziono, zaś roln. 


pieniądze, konie i dro 


łzy cyganów. 


Sanodulskiemu z Czarnia 


Cyganów i konie 
gdzie policja cyganów przymknęła. 


Z naszego pszczelnictwa. 


Brodnica. Obecny kryzys gospodarczy mie ominął w 
swych szkodliwych skutkach także 
się to już zewnętrznie w wyglądzie 
postępowy pszczelarz 


pasiek. 


dokładnie wie, że 


się zatem jak najdalej : 


pow. Rypin 4 konie. § 


: » : : s ; stojącego na ul, 
Duża, pow. rypińskiego, skradziono 2 3-letnie konie. Dopiero | chłopczyk upadł 
rolnik S. wraz z policją przyłapali cyganów niedaleko No. | 


odstawiono do Brodnicy, ; 


Porażony śmiertelnie prądem na słupie. 


Orłowo Morskie. Elektromonter Feliks Szulc, lat 21, 
W pe- 
wnej chwili porażony został śmiertelnie prądem i przycze pio- 
ny do słupa pasem ochronnym, zawisł na nim. Współkoledzy, 


ko zwłoki Szulea. 


Z datszych stron Polski, 


Pies odgryzł chłopcu ucho. 
Bydgoszcz. Do o-letniego synka wdowy Wodczakowej 
podbiegł pies i rzucił się na dziecko. Gdy 
na ziemię, pies rozdarł mu ubrankoi odgryzł 


i ucho. 
Stado krów pod pociągiem. 
Międzychów. Na torze między Prusinem a Międzycho” 


| dem pociąg osobowy wpadł na stado, liczące 13 krów, z któ- 


| rych trzy zostały dosłownie rozszarpane w kawałki. 


Winę 


j wypadku ponosi parobek. 


pszczelnictwa. Uwydatnia 
Mimo, iż każdy | 
racjonalna $ 


gospodarka pasieczna tylko w ulach ramowych jest możliwa, 4 


że staroświeckie koszki tylko przypadkowo jakiś zysk wyda- 
ją, natomiast w swej niedostępliwości znacznie się przyczy- 
niają do szerzenia chorób pszczelich, to jednak jeszcze wszę- 


dzie w krajobrazie wiejskim rażą nasze oczy pasieki, składa- į 


jące się z napół zgniłych, powykrzywianych koszek, przykry- 


tych resztką jakiegoś zczerniałego, przez gęsi i ząb czasu I 


Zwykle tedy jeszcze | 7 żydami oraz wznosiły okrzyki antyżydowskie, równocześnie 


zapobiec j przewracając kilka straganów żydowskich. — Na te wystą- 


wyskubanego płaszcza słomianego. 
„zdobi* głowę takiego zgrzybiałego chochla, aby 
wsiąkanin wody deszczowej, jakieś wyszczerbione naczynie, 
którego w tym wypadku bliskie sąsiedztwo z miodem bynaj- 
mniej apetytu do spożycia tego wybornego daru pszczelnego 
nie pobudza. 


z Kształtnych, ładnie 
tania) ulów. Ulokowana w odpowiedniem miejscu ogrodu, 
dostosowana w 
pięknem oko widza, zwłaszcza wtenczas, gdy złocisty 
mień pilnych pszezółek tworzy jakby kanał, którym 
nektar z pobliskiej jabłoni lub lipy płynie do ula. 
Niestety, mało pszezelarzy może sobie na taką piękną, 
a równocześnie pożyteczną pasiekę pozwolić, bo ul kosztuje 
40—50 zł, a pszezelsrze to przeważnie ludzie, którym „Się 
nie przelewa”. Dlatego tut. Tow. Pszczelarzy postanowiło na 
swem ostatniem zebraniu zająć się tą palącą sprawą i wspól- 


Jest to naturalnie możliwe tylko przy masowym wyrobie 
i przy pominięciu kosztów pośrednictwa handlowego. 

Jak się dowiadujemy, wyż. wym. Towarzystwo zamówiło 
u tut. stolarza większą ilość praktycznych ulów najnowszej 
konstrukcji („Piast 35”) i oddaje takowe 
zrzeszonym pszczelarzom po cenie własnych kosztów, poniżej 


połowy dotychczasowej ceny podobnych mieszkań pszczelich. | 


Wobec tak niezwykle niskiej ceny należy się wielkiego 
napływu zamówień spodziewać. Dlatego radzimy naszym 
Szan. Czytelnikom -Pszczelarzom ew. zapotrzebowanie, jak 
najprędzej zgłosić, zwłaszcza, 
Zamówienia przyjmuje p. Kasprzewski, budowniczy miejski 
w Brodnicy. 


Komunikat. 


Brodnica. Prywatne Gimnazjum Żeńskie Tow. Gim- 
nazjum Zeńskiego w Brodnicy ogłasza wpisy do klasy pierw- 
szej i wyższych. Przy wpisie składają rodzice lub opieku- 
nowie uczniów następujące dokumenty : a) metrykę urodzenia, 
b) świadectwo szczepienia ospy, e) ostatnie świadectwo 
szkolne ; pozatem płaci się taksę za egzamin w wysokosci 
5.— zł oraz wpisowe 3.— zł. 


rb. Zgłoszenia przyjmuje codziennie kancelarja szkoły od 
od godz. 11-tej do 13-tej. Dyrekcja. 


Egzaminy wstępne edbędą się w dniach 17 i 18 czerwca | 


Ta JR a fa 


Zajścia antyżydowskie w Kępnie. 


Kępno. W dniu 30 kwietnia rb. odbywał się w Kępnie 
jarmark, na który zjechało bardzo dużo żydów ze swemi 
towarami z okolicznych stron, aby uprawiać swój handel. 


Kupujących zazwyczaj nie było dużo — zaś ci, którzy 
byli, to przeważnie ludność z okolicznych wiosek. Podczas 
j jarmarku przechodzące posz 'zególne grupy ludzi wiejskich 


pomiędzy straganami żydowskiemi wszczynały awantury 


pienia zareagował niejaki p. Józef Plewiński z Kępna, czło» 
nek „Legjonu Młodych”, — który stanął w obronie 
Żydów, mówiąc, żeby tego nie robili — gdyż, jak powiada — 

„Ci biedni żydkowie mają gorszy byt przy swoim 


Jak zupełnie inaczej przedstawia się pasieka, złożona i handlu, niż niejeden z naszych bezrobotnych”, 
pomalowanych (farba jest przecież $ skiego” zebrały 

i : g wielka chmura, 
swych barwach do otoczenia, przyciąga raon Í głosy w kierunku jego osoby. 


słodki | 


To też wokoło wyżej wspomnianego 
się masy ludzi, a nad 
a gdzieniegdzie 


„opiekuna żydow- 
głową jego zawisła 

odzywały się podniesione 
I pewnie szczęśliwie ze swego 
położenia ów opiekun żydów byłby nie wyszedł, gdyby mu 


j w porę nie przyszła policja, która, zabrawszy „opiekuna”, od- 
; prowadziła go do domu. 


j ganów trwał dalej, aż żydzi, 


| Na krzyki żydów przybyła policja, 
nemi siłami zrobić wyłom w drożyźnie mieszkań pszczelich. $ 


Na tem się jednak nie skończyło. Bojkot żydowskich stra- 
widząc, że nie mogą dać sobie 
„Policja ratunku ! polskie hitlery |”. 
która, widząc obok 


rady, poczęli wołać: 


przechodzących członków Młodych Str. Nar. Jana 
Michnę oraz kandydata Stefana Noculaka, obu z Kępna, 
j zaaresztowała i odstawiła ich na policję. Głównych 


| sprawców nie ujęto, 


zaś czł. Mł. Str. Nar. ze wspomnianemi 


| zajściami nie mieli nie wspólnego. 


zrzeszonym i nie- | 


że rójka pszczół za drzwiami. | 


| jeden z domów, 


j odwieziomo do szpitala. 
| kiego, piorun zabił na miejscu Józefę Tokar. 


Zydzi, widząc, na co się zanosi, zaczęli czemprędzej 
zwijać swoje „budy“ i wyjeżdżać w swą podróż po- 


| wrotną. 


Gwałtowna burza nad,Kieleckiem. -— Pioruu 
zabił jedną osobę i ranił kilka innych oraz 
wzniecił szereg pożarów. 

Kielce. W sobotę nad Kieleckiem przeszła gwałtowna 
burza z piorunami, wyrządzając znaczne szkody. W czasie 
burzy we wsi Filipiny, pew. kieleckiego, piorun uderzył w 
wzniecając pożar. Ciężkiego poparzenia 
doznali dwaj bracia Bacikowscy, których w stanie ciężkim 
We wsi Kosztomłoty, pow. kielec- 
i i Zginęły rów- 
nież dwie sztuki bydła, prowadzone przez zabitą. W Kiel. 


| cach w posesji Herszkowicza szalejąca burza wywróciła płot, 


przygniatając 75 letnią Anielą Piątek, którą w stanie bezna- 
dziejnym przewieziono do szpitala. Wreszcie we wsi Braz- 
dów, pow. kieleckiego, piorun uderzył w dom Jana Cezarego, 


powodując pożar, który strawił wszystkie zabudowania go- 
epodarcze. 


Klub B. B. uchwalił 
ordynacje wyborcze. 


Mimo zastrzeżeń uchwała zapadła 
jednomyślnie. 


W sobotę przed południem odbyło się plenar- 
ne posiedzenie klubu BB., poświęcone omówieniu 
projektów ustaw wyborczych. Zapowiedziane na 
godz. 11-tą. rozpoczęło się ono dopiero około 12-tej 
i trwało pięć kwadransów. Uczestniczył w niem p. 
premjer Sławek oraz około 300 posłów i senato- 
rów sanacyjnych. 

Przed posiedzeniem toczyły się jeszcze narady 
poszczególnych grup BB., na których wypowiada- 
no zastrzeżeuia i przygotowywano poprawki. Za- 
strzeżenia te jednak nie ujawniły się na zebraniu 
klubu w żadnej formie pozytywnej. Prezyd- 
jum klubu odniosło całkowite zwycięstwo, 
uzyskując jednomyślne zatwierdzenie przed- 
łożeń wyborczych w myśl wniosków pp. Cara 
i Podoskiego. 

Posiedzenie zagaił p. premjer Sławek, wzywa- 
jąc do dwuminutowej ciszy dla uczczenia pamięci 
marszałka Piłsudskiego, następnie poseł Podoski 
zreferował projekty ordynacyj do sejmu i senatu, 
a poseł Car ustawy o wyborze Prezydenta Rzplitej. 
Potem rozpoczęła się t. zw. dyskusja, której wynik 
przesądzony był z góry. 

Najlepiej scharakteryzował sytuację pos. Sa- 
nojea, oświadczając, że, jakkolwiek wszystko 
się w nim burzy przeciw tym projektom, ale 
w chwili obecnej nie czas na dyskusję i zgła- 
szanie poprawek, robionych na kolanie. Na- 
leży więc uchwalić czemprędzej projekty 
en bloc. 

Z tem stanowiskiem solidaryzował się poseł 
Rozłowski z Garwolina, ściskając uroczyście dłoń 
pos. Sanojcy. 

Dzisłacz rvbotniczy, pos. Dratwa, wyraził 
obawy, że głosowanie na osoby, jeżeli stawać 
będą sami kandydaci obozu rządowego, może do- 
prowadzić do gorszących walk i zwycięstwa 
tego, który będzie miał najwięcej pieniędzy. 

B. socjalista pos. Pączek wytykał, że nie 
uwzględniono zasady opierania wyborów do 
senatu o związki zawodowe, a wprowadzono 
niedemokratyczny cenzus naukowy. 

Pos. Polkowski z okręgu wileńskiego zapytywał, 
co będzie z klubem BB. i wyraził obawę, że 
o przyszłych wyborach do sejmu zadecydują władze 
administracyjne. 

W odpowiedzi na te wszystkie przemówienia 
p. premjer Sławek oświadczył, że przy wyborach 
muszą istnieć namiętności i żadna ordynacja 
wyborcza ich nie usunie. Co do administracji, 
to trzeba będzie prowadzić walkę z „lizuniami 
administracyjnymi”, by społeczeństwo mogło 
bez nacisku wyrazić swoją wolę. BB. ma 
nadał istnieć, ale niewątpliwie przejdzie pewną 
ewolucję. 

Przeprowadzono potem dwa głosowania za pro- 
jektami i przeciw nim. Za projektami głosowali 
wszyscy, przeciw nim nie padł ani jeden głos. 


Pierwszy wyrok Śmierci. 

Gdynia. Robotnik portowy Antoni Wiśniewski zamordo- 
wał w celach rabunkowych nocującego w składach portowych 
bezrobotnego Stanisława Sciuska i zrabował mu 200 zł. Sąd 
okręgowy skazał go na karę śmierci przez powieszenie, a wy- 
rok ten przeszedł przez wszystkie instancje. 

Prezydent Rzplitej nie skorzystał z prawa łaski. 

Wyrok został wykonany w dniu onegdajszym. Była to 


Zwołanie sesji parlamentarnej. 
Warszawa, Dn. 1 bm. o godz. Ż-ej po połu- | 
dniu przybył do gmachu sejmu dyrektor biura pra- | 
wnego w prezydjum rady ministrów p. Paczóski | 
i wręczył pp. marszałkom Switalskiemu i Raczkie' 
wiczowi dekrety, zwołujące izby ustawodawcze na 
sesję nadzwyczajną na podstawie art. 12 nowej 
Konstytucji. 

Sesja zostaje zwołana od dnia 1-go czerwca 
dla załatwienia ustaw o wyborze Prezydenta Rzecz- | 
pospolitej, o ordynacji wyborczej do sejmu io or- | 
dynacji wyborczej do senatu. 

W kołach parlamentarnych przypuszczają, że $ 
w środę, 5-go bm., odbędą się posiedzenia sejmu | 
i senatu dla uczczenia pamięci marszałka Piłsud- | 
skiego, prace zaś nad ustawami wyborczemi roz- | 
poczną się zaraz po Zielonych Swiętach. 


Ksiądz skazany za wygłoszone kazanie 
Sąd okręgowy podwyższył karę. 

Tczew. Jak swego czasu donosiliśmy, wy.okiem Sądu 
Grodzkiego skazano księdza Szczepańskiego z Tczewa 
na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem na 2 lata i 5 zł. 
grzywny z powodu kazania, wygłoszonego w czerwcu ub. roku 
na odpuście w Szlachcie pod Starogardem. 

Cały akt oskarżenia opierał się przedewszystkiem na do- 
niesieniu st. posterunkowego Mierzwińskiego, który, 
stojąc na zewnątrz kościoła, robił notatki. 

Według tych notatek ks. Szczepański, nawiązując do 
prześladowań katolików w czasie rewolucji francuskiej, miał 
powiedzieć: 

„U nas także zbliża się ta sama chwila, gdzie wal- 
czy się przeciw wierze i niewiadomo, czy za rok spotkamy 
się w tym kościele. Zabrania się u nas pochwalać Chry- 
stusa, ze szkół usuwa się krzyże i obrazy, zaś komendant 
ze Starogardu nie pozwala pójść do kościoła, tylko 
zabiera ludzi na ćwiczenia i strzelania. 

Na rozprawie oskarżony zaprzeczył, jakoby inkrymi- 
nowane słowa powiedział. Zaznaczył przytem, że słowa te 
są powyjmowane z różnych ustępów kazania i stwo- 
rzono z tego niezręcznie całość, która nabrała wręcz 
innego znaczenie. 

Od wyroku 1 instancji wnieśli odwołanie obrońca 
i prokurator, który dom»gał się podwyższenia kary. 
Sprawę tę rozpatrywał Sąd Okręgowy. Nasamprzód obrońca 
wniósł o przekazanie sprawy sądowi kolegjalnemu 
ze względu na zawiły stan tejże. Sędzia wniosek 
ten odrzucił i przystąpił do rozpatrywania sprawy. Na roz- 
prawie apelacyjnej oskarżony obecny nie był. Zresztą roz- 
prawa ta nowych szczegółów do sprawy nie wniosła, ponie- 
waż rozpatrzono jedynie materjał z rozprawy Sądu I instancji, 
odczytując ponadto wywody apelacyjne oskarżenia i obrony. 

Po zamknięciu przewodu sądowego prokurator wniósł 
o podwyższenie kary. 

Sędzia ogłosił wyrok, w którym zatwierdził wyrok Sądu 


I instancji co do winy, zaś co do kary skazał ks. Szcze- 3 — 


pańskiego na 6 tygodni aresztu i 100 zł grzywny. | 
Wykonanie kary zawieszono na przeciąg 2 lat. | 
Obrona zgłosiła kasację. 
AET 


ERARA E R TA REO e T EREE 
~ k naie Uw © BORÓW PE rHS 


z mz 


W Holandji zanosi się na zmianę gabinetu. Ustąpił 


i wania balonu i wystartuje. * 


| Chwilka dla kobiet. 


| 16.30 „Listy od dzieci”. 


i Na polskim balonie do stratostery. 


Piccard wystartuje w Polsce. 


Warszawa. Z Brukseli donoszą, że po po- 
wrocie do Belgji prof. Piccard oświadczył, że 


j zdecydowany jest na start do stratosfery na ba- 
i lonie konstrukcji polskiej. 
| najbliższych miesiącach zdobędzie potrzebne pie- 
i niądze, które mu pozwolą na wystartowanie w ro- 
i ku przyszłym. 


Spodziewa się, że w 


Gondolę i przyrządy naukowe przywiezie do: 
Polski z Brukseli. W Polsce przypilnuje zmonto- 
Piccard zaznacza, że 
tereny polskie specjalnie nadają się do takiego 
startu 
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RĄGI W Y 
Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 
Wtorek, dn. 4. VI. 6.00 Audycja poranna. 12.50 
12.55 Dzien. połudn. 13.05 Fragment: 
13.50 „Z rynku pracy”. 15.45 Koncert. 
16.45 Recital Śpiew. 17.15 Ork. 
17.50 Pogadanka społ. 18.00 Koneert 
1815 Fragment teatralny. 18.45- 


ze znanych symfonij. 


Straży Więziennej. 
na 4 fortepiany z tow. ork, 


| Muzyka. 19.15 Wiad. roln. 19.25 Wiad. sport. 19.35 Koncert. 
1 19.50 Felj. aktualny. 2015 Koncert. 20.45 Dzien. wiecz. 
20.55 „Jak pracujemy i żyjemy w Polsce”? 21.00 Koncert. 


kameralny. 21.30 Mała ork. P. R. 22.30 Biuro Studjów do 
słuchaczy P. R. 2245 Muzyka. 

Sroda, dn. 4. VI. 6.30 Audycja poranna. 1205 12.55 
Dzien. połudn. 1305, 15.45 Koncert. 16.00 Ir. z ogrodu. 16.30 
Odczyt „Ze świata dziewcząt”. 1645 Chór Harcerzy. 17.0% 
„Zdobycze współczesnej zoologji”. 17.15 Pogadanka. 1750 
„Książka i wiedza”. 18.00 Duety na 2 soprany. 1815 Frag- 
ment słuchowiskowy 18.30 Skrzynka techn. 18.45 Muzyka. 
19.15 Pogadanka. 19.25 Wiad. sport. 1935 Krótki recital 
wiolonczelowy. 1950 Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert 
skrzypcowy. 20.45 Dzien. wiecz. 20.056 „Jak pracujemy 
i żyjemy w Polsce”? 21.00 Koncert. 21.30 Odczyt w jęz. 
PAPAE 21.40 Pieśni polskich kompozytorów. 22.15 

oncert. 


Program Polskiego Radja S. A. rozgłośnia 
pomorska w Toruniu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw. 
Wtorek, 4. VI. 7.50 Wskazówki prakt. 
gląd giełd 16.30 „Krajobraz Pomorski” odczyt. 18.15 „Hie- 
ronim Derdowski” — szkic. lit. 18.30 Koncert. reklam. 18.45- 
Płyty. 19.15 Skrzynka roln. 19.25 Wiad. sport. z Pomorza. 
Sroda, 5. V. 7.50 Wskazówki prakt. 14.00 Płyty. 15.30 
Przegląd giełd. 1545 Płyty. 1830 Skrzynka techn. 18.40 Zy- 
cie kultur., artyst i nauk. na Pomorzu. 1845 Płyty. 19.15 
„Precz z chwastami”. 19.25 Wiad. sport. z Pomorza. 20.00 
Płyty. 21.30 Recytaeje prozy. 22.00 Koncert reklam. 
Pozatem transmisje z innych polskich stacyj. 
RORY REAR E A 0 SAPESEID 


GIELDA WARSZAWSKA 


Dolar 5.3014; frank francuski 34.95; frank szwajcarski 


1535 Prze- 


i 171.58; funt szterling 26.17; marka niemiecka 214.35; korona 
j czeska 22.11. 


GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 1. 6 
Płacono w złotych za 100 kg. 


kias aS S 


Zyto 14.00— 14.25 
Pszenica 15.75— 16.00 
Jęczmień 16.50— 17.00 
Owies 15.50— 16.00 
Otręby żytnie 11.25— 11.75 
Otręby pszenne 11.25— 11.75. 
Siemię lniane 44.00— 47.00 
Gorczyca 35.00— 39.00 
Groch Victoria 26.00— 33.00 
Groch Folgera 28.00— 30.60 
Łubin niebieski 10.00— 10.50 
Łubin żółty 11.50— 12.00 
Mak niebieski 36.00— 39.00 


Ę O ycia peja 


Za redakcję odpowiedzialny: Wacław Weilandt w Nowemnmieście, 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 

W razis wypadków, spowodowanych aiłą wyższą, przeszkód W 
zakladalo, strajków itp. wydawnictwo inie odpowiada za dostarezenia: 
visaa, a abonenei nie maja prewa domagania się niedostarezonych: 
numerów lub odsskodowania. 


pierwsza egzekucja kata Brauna na terenie miasta portowego. dr. Marchant, minister sztuki i nauk. 
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